
~7rv

Brawo Boskie przerodzone i nadprzyrodzone, to nasze hasło!
'Šžanuj Język ojców, to prawo Boga, człowieka obowiązek.

KATOÏi M hm
PISMO POŚWIĘCONE NAUCE, PRZEMYSŁOWI, ZABAWIE, POLITYvt.

Wychodzi we Wtorek i Piątek. Odpowiedzialny redaktor: W. JASIK w Ki Jewskiéj Hone.

ÄpäJawMstwo piázsrvEi jrazcty LatnlicXie i czyt^cyi. Pisać t?lce gazety to apostolstwo, czytać, to pozna i ać prawůp. (Treść słów Papieży PIPS IX. LEON lin.)
Przedpłata na pocztach "ćwlen-rocznie I Wirk. W Austryi 70 cent. | Za ogłoszenia placi się po 20 fen, od miej a wiersza petytowego.

Potrnbao nam do śyoia: njtfasó, wiata, yraoa, opapzędncio, teziswoŁO, ite.varzyczgnta.

Nr. 11. Królewska Huta, 6. Lutego. 1385. RokXVm.

i"Cü_a ucK

Pilnuj obowiązku swego.
Komedya ze śpiewami w I. akcie.

Napisał
Piotr Kołodziej. ^

(Ciąg dalszy).
SCENA XI.

Jan, Zuzanna.
Zuzanna (wpadi z lewéj, złośliwie). Wstyd 

hauł.a dla tego mężczyzny wtykać ewćj nos do 
garnka. Czy kto słyszał, o takim panie, który 
przychodzi do kuchni, i wrzuca do każdego gai uka 
po funcie soli, do kawy zaś jakiegoś czamege 
proszku. Jużtm 30 lat kucharką, lecz coś podo­
bnego jeszcze mi się nie przy' rafiło. Któż teraz 
będzie winnym gdy podam na stół sól gotowaną? 
Naturalnie Zuzanna, kiedy pani się wcale o ku­
chnię nie stara. Ale to już , prawdą niezaprze­
czoną, że w dzisiejszych czasait mężczyźni się 
Wtykają do kobiet ych za trudnien, i nie pilnują 
swoich obowiązków. Jakto naprzykład widz my 
po tarrach włóczących się chłopów z kobietami, 
którzy wszystko kupują, krupy, kas ^ę, mięso, ua- 
Wet i czapeczki dla małych dzieci. A niewiasta 
postępuje za takim małżonkiem, z koszykiem na 
n.ku, nieoożątko, choćby jaka niewolnica. Oj I ojl 
mężczyzn.! nie bedzie lepiéj w małżeństwach do­
póki nie dacie zonom zupetnéj wolności. Szczęściem, 
że jestem panną, chociaż starą panną, ale wolną, 
i nie jestem w jarzmie tych tyranów kobiecych. 
Muszę się przyznać, że imałam myśl pójść za 
Jana (Jan na stronie zatyka uszy). Ale dzisiaj 
poznaję, że każdy mężc/yi na fałszywy, na przy­
kład rano mi mówii: „Dziei dobry kochma Zu- 
*iu“. Gdyby to kto był usłyszał, byłby myślał, 
że ten człowiek samą miłością pała do mnie, i 

’ a niego byłby mąż jak cukier słodki. Ale proszę 
si? przysłuchać w południe, już mnie nazywa cza­
rownicą, starym grzybem. BGg wie jak mnn s tam 
jeszcze nazwał. Dziś choćby mnie po rękach ca­
łował, już go nie chcę, nie chcę (bije pięść o pięść).

Jan (wychod/i na przodek sceny). Do ci 
. się też żaden nie będzie prosił.

Zuzanna (spostrzega Jana). A tu jesteś 
otnądula! dobrze, że się naprzód poznałam na twoich 
^pazurkach i nie dałam ci się /łupać. Dopiero 

=ię poznałam na was pochlebkowie, wyście wszyscy 
‘mc nie warci. Bo, gdyby wam kobiety jeść nie 
gotowały, to byście musieli inaezéj brzuchów przy- 

t fcągaó. Na przykład, jak nasz pan, przyleciał do 
■aUcIiui, pokręcił rozumem, nawarzył soli, poprosz- 
lował kawę, i będzie teraz kJacya, ale dla czwo­

ronożny i- Ale Qiech tylko żona trochę zupy 
Jrzesol wtenczas niejeden mąż żółć chce wylać 

" złości.
“ Jan (na stronie). Nie mogę pojąć, co ona 

ikoce, i czego ona chce.
Oj Zuzanna. Ale gdyby tylko wszystkie nie- 

iaity, wdowy, panny, były je lnój myśli, i całe- 
1* rodowi męzkiemu się sprzeciwiły, jeść nie go­

tować, bielizny nie prać, nie szyć, na przechadzkę, 
teatra, bale, wesela z nimi nie chodź:ó. No! już 
widzę, jakby nas po rękach całowali.

Jan (na stronie uderza się w głowę). A, a, 
a, teraz dopiero zmiarkowałem eo ona wareuje. 
Wszystkim mężczyznom wyp- wiadać wojnę, za 
to, że jśj żaden nie chciał za żoną pojąć, i zo­
stała na kuszą A podobno teraz stare panny 
mają podatek plac ó.

Zuzanna. Ale nie ma jednoSC ("Jüdsdzy 
kobietami; niektóra idąc za mąż, tak za mężem 
ogłupieje, że go kocha z całej siły. Takiéj tylko 
powiedz słówko na męż?, to ci odpowie: że zaw­
sze lepszy mąż choć jaki taki, jak wcale żaden.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Dzieje dzisiejsze Kościoła.
“ “ ■ «

Monachium. I w tym roku zamierzona 
jest pielgrzymko, katolickich Niemców do Jerozo­
limy. Ma wyjżć z Monachium 13-go Kwietnia a 
skończy się 12 gc Cze* wca. Zgłoszenia przyjmuj., 
X. H. Geiger, kanonik honorowy św. Grobu, 
w Monachium, Veteriimrstrasse 10.

— Jeueralny przt łożony Ojców Kapucynów, 
niedawno obrany X. Bernai d. rodowity Szwajcar 
rozesłał pod dniem 31 go Giudnia r. z. okólnik 
poutny do wszysi kich klasztorów kapucyński, h, 
gdzie zaleca się poświęcić misyom zagranicznym. 
Uczynił to z woią Ojca św., ponieważ, jak Pro­
paganda narzeka, liczba pracowników w nrsyach 
zagranicznych nie wystarcza.

— X. Bronisław Rybicki bawił przez kilka lat 
u państwa Kobylińskich w Wabczu jako domowy 
nauczyciel. Oskarżono go, że przez ten czas w 20 
przypadka a wykonywał czynność duchowne, za­
kazane ustawami majowemi. Sąd ławniczy w Cheł­
mnie skizał go na 90 marek kary albo 6-duiowe 
więzienie.

Sprawy szbólne.
Od polskiej granicy. Posłano nauczyciela nie- 

umiejąceg' po polsku i oddano mu najniższą klasę, do 
której wstępują dzieci wprost z domu rodziciel­
skiego, nie umiejące słowa po niemieckn. Kiedy 
się pytano tego nauczyciela jak sobie da radę, to 
odpowiedział, że kilka dzieci umie po niemiecku i 
po polsku, i te mu pomagają uczyć. Czy to do­
bra nruka? Czy to według praw nauczania? Czy 
dzieci mogą się kształcić rozumem i sercem? Czy 
nauczyciel nie ma zastąpić rodziców? Czy nauczy 
ciel może przemówić do serca i rozumu dzieci, i 
czy może sobie zjednać miłość dzieci? Czy rodzice 
mogą być kontenci ze szkoły? Czy mogą rodzice 
być wdzięczni, że się bierze dzieci w naukę 
do szkoły?

— Przesłano do „Kuryera Pozn.u list, pisany 
przez pewnego młodego żołnierza do swéj macki, 
świadczący, do czego obecny system szkólny do­
prowadził. Dziś zaledwie syn ze swymi rodzicami 
porozumieć się może. Oto tekst rzeczonego listu: 
„Mihli Mahtka. Joih wum pichem zo be steh 
tech wedzeb’ kande ha pchikeicm Wiosku tech 
stoim. Joch jest Pan Bug saplatch Sdrowi zoho 
wum tech winohrhem. Mihlo Muttu hoh was 
piekne proscham kebe zchi tak dobri bieli i mie 
tech zo na Schwinta Posłali hotch poram troiokuf 
abo knnzeg Masło to hoh berli se tech radovo! be

tsche tesch tak dohrshi a pischtsche mie tesch 
pissali Kande Franziska sluchi zo ho tesch mi schem 
dunie pisatch. tak ho tie piesma kunzem a bietze 
fsistze se Bonem a Sdriwi tak ho tesch Mutter 
piekl) z proscham zo bie me tesch ravem ot pisali. 
Mo ha Adresa hest“.

Ody Dy się był ten człowiek nauczył w szkole 
czytać i pisać w mowie ojczjstéj, toby tak był 
napisał: „Miła matko! Piszę Wam, abyście wie­
dzieli, gdzie i przy którem wojska też stoję. Je­
stem, Bogu dzięki, zdrowy, czego i wam życzę. 
Miła matko, pięknie was proszę, abyście byli tak 
dobrzy i mi te» co na święta przysłali, choć parę 
trojaków (czeskich) aibo Sąsek masła, tobym się 
bardzo radował. Bądżcm też tik dobrzy, a pisz­
cie mi też, gdzie FranciszKa służy, abym też do 
niéj pisał. Tak to pismo kończę, a bądźcie wszjdy 
z Bogiem a zdrowi, i też matki pięknie proszę, 
abyście mi razem tez odpisali. Mój adres jest:“

Tak mógł napiać młodzieniec, gdyby szKoła 
była wypełniła główne swe zadanie, gdyby go 
była wyćwiczyła w mowie ojczystóu gdyby 
go była nauczyła myśli swe wyrazie w mowie oj­
czystej, gdyby szkoła prowadziła di lej wychowa­
nie domu rodzicielskiego, gdyby .*.......... i domyślcie
się reszty).

— Do szkoły w Zielonéj Górze pod B/d- 
goszczą uczęszcza około 40 dzieci czysto-polslrch. 
Wszystkie te dzieci — jak pisz?; do „Orędownika“ 
pozbawione są nauki polski go czytania i pisania. 
Biedną tę polską dziatwę uczy Niemiec - ewan- 
gielik, nie umieiąey słowa po polsku, a in­
spektorem tój szkoły je^t pastor. W szkole téj 
nia ma ani jednej godziny po pulsku i uważaną 
ona jest za szkołą wyłącznie niemiecką! Takich 
szkół jest w okolicy Bydgoszczy więcej i ta'de 
same prawie stósunki panują w szKołach, z któ­
rych kilka tylko korespondent wymienia, jak 
w Gorzeniu, w Miemczu i we Wilczaku.

(„Kur. Pozn.“)
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Sprawy społeczne.
Zaborze. Ci, którzy piszą przeciw cłom, nie 

mają na oku dobra ogółu, lecz widzą tylko siebie 
i kilka kroków naokoło siebie, bo nie są dość 
oświeceni. Dobro całego kraju wymaga cła, bo 
jak upadnie stan rólniczy, to cały krąj ucierpi. 
To jest tak jak w rodzinie, skoro jeden brat 
upada, to drudzy go podpierają, choc ich to nieco 
kosztuje, bo wiedzą, że skoroby brat całkiem 
upadł, toby mieli jeszcze większy ciężar.-f-1 tu 
widać jak mało dziś miłości pomiędzy nami, każdy 
tylko na siebie patrzy, a o innych me dba; lecz 
lapomina, że szkoda bliźniego stanie się prędzój 
czy póżnićj i jego szkodzą, bo ludzie są ze sobą 
związani, czy chcą czy nie chcą, i złe czy dobre 
idzie po wszystkich ludziacu.

Przed laty były małe da, a teraz większe, 
lecz kiedy było drożój? Także żaden rozsądny 
nie może się nr. to zgodzić, ażebyśmy obcych zbo- 
gacali, to jest bez opłaty do kraju puszczali zboże 
aby nasi g 'spodarze, u których mamy pracę, cier­
pieli; n?> mamy zarobek u nich, i ryjemy w kraju 
.jeden z drugiego, nie powinniśmy naszych pienię­
dzy obcym dawać, a kiedy takowi chcą u nas co 
sprzedać, to bardzo słusznie, iż jest opłata na 
granicy dla nich. która to i ubogim na korzyść 
wyniknie. Cło na zboże na granioy ma być tylko 
tak wielkie, aby nasi gospodarze nie potrzebowali 
ze stiatą sprzedawać. Cło ma wyrównać mniej­
sze koszta jakie mają rólnicy za granicą. Cło za­
płacą zagraniozni po ctęści, bo sprzeładzą zboże 
z mniejszym zarobkiem.



Wiadomości z całego świata.
Parlament niem. Jak wiadomo, to usta­

nowiono prawo o robotnikach okaleczałych, 
według którego panowie muszą się starać o 
robotników, którym cię w robocie stanie jakie 
nieszczęście. Dotychczas tyczy się to prawo 
robotników fabrycznych, budowlanych i t. p. 
Rząd chce, aby pod to prawo dostali się też 
robotnicy w rólnictwie i w lesie zatrudnieni, 
aby się nie skarżono, że się z robotnikami 
rząd nierówno obchodzi, z jednymi tak, z dru­
gimi inaczej. Posłowie niektórzy radzę aby 
jeszcze czekać i doświadczyć, czy to prawo 
będzie praktyczne wobec robotników fabrycz­
nych. Trzeba też mówią, rozróżnić robotni­
ków na wielkich i na małych posiadłościach, 
rozróżnić różne zwyczaje w różnych okolicach 
państwa. Minister powiedział, że stójunkowo 
więcej robotniKÓw rólniczych traci życie ani­
żeli fabrycznych. Sprawę oddano do osobnej 
komisyi.

Potem radzono nad tern, czy prawo wy­
jątkowe (osobne) wydane przeciw socyalistorn, 
jest pożyteczne czy nie. Socyaliści ogromnie 
się skarżyli na policyą, że rozwięzywała 
zgromadzenia, wypędzała bez powodu socya- 
listów, że szpiegowała, że szpiegowie poli­
cyjni pobudzali socyalistów do zbrodni. Mi­
nister Puttkamer odpowiedział, że prawo 
przeciw socyalistom dobrze skutkowało, po­
nieważ od tego czasu są socyaliści .-skromniejsi. 
Niech socyaliści porzucą swe rewolucyjne 
myśli, a i rząd będzie innym dla nich. So- 
eyalizm a rewolucya są poła.ŁZfóić ze sobą. 
to dzieci jednej matM. Rząd musi mieć szpie­
gów, lecz <m\ nie namawiają nikogo do zbrodni, 
y? 'Anglii podobuie rząd robi. Nie trzeba 
niszczyć powagi policyi, bo to prowauzi do 
tego, że policyautów mordują, jak we Frank­
furcie niedawno. Gazety socyalistyczne w 
Szwaj caryi. pochwaliły ten mord. Soeyalista 
Liebknecht dowodził, że socyaliści nic są 
tern samem, co nihiliści i anarchiści. Prawo 
przeciw socyalistom wszystkiemu winno; so- 
cyalizmowi nie szkodzi, lecz pcha ludzi do 
n-hilizmu, psuje nie tylko policyą ale i sę­
dziów.

W sprawach pocztowych żądali posłowie, 
aby w Niedziele i święta tylko najpotrzebniej­
sze listy przesełano Naczelnik poczty, Step­
han. i część posłów była przeciw temu. So- 
cyaliści byli za tern. Skarżyli się, że pocztę 
używa się do szpiegowania co do przeseła- 
nych pism socyalistycznych. Naczelnik poczt 
powiedział, że poczta mum też wykonywać 
prawo przeciw socyalistom. Windhorst żąda, 
aby dano więcej czasu wolnego w Niedzielę 
urzędn;kom pocztowym. Inny członek cen­
trowy Lngens, żądał, aby podwyższono pen- 
syą niektórym urzędnikom mniejszym.

— Socyaliści posłowie przedłożyli też 
paragrafy już ułożone i spisane, jakby prawo 
dla robotników miało wyglądać. Ułożyli pra­
wo jeszcze większe jak posłowie z centrum. 
Centrowi wzięli sprawy tym- zasem najpo­
trzebniejsze t. j. święcenie Niedzieli, pracę 
kobiet i dzieci, czas pracy dziennej. Socya­
liści zaś nie tylko dla tych spraw ułożyli 
paragrafy, lecz i dla innych, n p. co do 
płacy, co do sądów pomiędzy robotnikami a 
panami, i t. p. Socyaliści nie używają wy­
razów: „pracodawca“ i .-robotnik“, lecz „przed­
siębiorca“ i „pomoenjk“.

Rząd i posłowie mają md czem radzić 
w sprawach robotniczych. Tylko robotnicy 
sami mało się. odzywają, jakichby oni chcieli 
praw i paragrafów. Robotnicy są też wogóle 
jeszcze bardzo ciemni. Że źle — to czują, lecz 
dia czego, i jakby złemu zarauzic, tego nie 
wiedzą. Oprócz u sucyalistycznych robotni­
ków, to też u innych nie ma dosyć miłości i 
zgody, aby się mogli naradzić nad swemr 
sprawami.

Sejm pruski- Nasz poseł Letccha prze­
mówił w sprawach górniczych. Wykazał, że 
i w królewskich kopalniacu w'çcéj węgla wy­
dobywa |ą. 1 cz nie ma céj robotników.

Z tego widać, że robotnicy zbyt wiele :nuszą 
pracować, płaca ich mniejsza aniżeli daw.tiéj. 
Po hutach wielu w Niedzielę musi pracować 
i reperować. Urzędnicy wyzywają i biją ro­
botników n. p. urzędnik Probst w Zabrzu 
w Redena hucie bił i kazał bić ludzi. Większa 
część robotników boji się skarżyć na przeło­
żonych. Jeżeli tak dalej pójdzie, to na Gór­
nym Szląsku trzeba zakładać nie towarzystwa 
obrony zwierząt, lecz obrony ludzi. Górno - 
szląski robotnik jest człowiekiem i trzeba się 
po ludzku z nim obchodzić. Tyranów trzeba 
stawić przed sędziego i zawstydzić przed ca­
łym światem. Czasby był, aby gospodarstwo 
tureckie i chińskie na Górnym Szląsku ustało.

Mówił też nasz poseł, że trzeba zmień’ć 
knapszaftowe stósunki, mówił o inwalidach, o 
wypędzaniu z roboty. (Brawo!)

— Wielkie miasta handlowe, nadmor­
skie są przeciwne podwyższeniu cła od zboża, 
ponieważ miałyby z handlu mniej dochodu

— Za podwyższeniem cła od zboża 
przyszły do parlamentu 392 petycye.

— Przeciw kasom oszczędności poczto­
wym odzywają się różne głosy, i mówią: 
przez to rząd dostan.e miliony do ręki i bę­
dzie mógł robić z tern co chce, może żydzi 
będą chcieli od rządu pożyczać. Wogóle nie 
dobrze, mówią, jeżeli w ręku jednego, choćby 
i rządu, za wiele pieniędzy. Teraz można 
dostać w mieście lub powiecie, powyczki z kasy, 
a potem pieniądze z. poczt pójdą do Berlina 
a obywwtań z miasta łub powiatu trudno de­
stanie pożyczki lepiéj więc utrzymać kasy 
oszczczędności miejskn i powiatowe.

— Piekarze robią chleb mniejszy i 
droższy skoro zboże nieco droższe. Lecz 
kiedy zboże stanieją to chleb nie staje się 
większym ani ti ńszym jak dawniej Dla 
tego radzą, aby zaprowadzono taksy chleba 
i pieczywa i aby zarząd gminy lub powiatu 
wyznaczył Ile ma ważyć chleb i jak ma być 
drogim. W Bawaiyi już tak jest.

— W Berlinie odbyła się wielka na­
rada handlowa. Radzono nad tern co czynić, 
aby wielkim kupcom szło dobrze, i ab v mieli 
wieikie korzyści.

Aistrya w sejmie węg erskim posło­
wie bezbożni występowali przeciw Kościołowi 
katoiick.tmu. tak, że nawet masoński i luter- 
ski pierwszy minister, Tisza, bronił katolików, 
lecz i on nie chce dać wolności Kościołowi, 
lecz chce, aby Kościół był zależny od rządu.

— Węgrzy gniewai ą się na to, że 
w ixiemczťch ma być wyższe cło od zboża, 
ponieważ z Węgier idzie dużo zboża do Nie­
miec, mianowicie pszenicy.

Rosy a. W niektórych okolicach wiel­
kiej Rosyi panuje głód, a w innych zboża 
nie mogą sprzedać, Z le rządy gospodarzą a 
potem jeszcze chcą. aby ich nazywać ojcow­
skimi rządami, chcą, aby obywatele kochaK i 
mił-wali rząd, który tak gospodarzy jakoby 
obywatele by Ii dla rządu, a nie rzą l dla 
cbywateli.

— Na wiele rzeczy zagranicznych ma, 
być cło na granicy rosyjskiej podwyższone.

W Danji sejm obcina wydatki niepotrze­
bne, m anowirie na wojsko. Rząd chcąc nie 
chcąc musi ?ię na to zgouzić.

W Portugal)! odbędzie się zjazd pocz­
towy. Zjadą się mężów-e biegli w sprawach 
poczty i będą radzili jak jeszcze ulepszyć 
takowe.

Z bliższych stron.
— Uazeta włościańska „Związku włość, 

szląskmgo“ wyjdzie też w języku morawskim. 
Niecli tylko Morawiacy za Raciborzem licznie do 
„Związku“ wstępują, aby się osobny druk gazety 
opłacił.

— Pewien podoficer zosiał okazany na 6 lat 
do wiezienia karnego, ponieważ obchodził się 
w sposób nieludzki ze żołnierzami. W jeanym 
garnizonie komenda ogłosiła, że ten żołnierz bę­
dzie karany, który zaraz nU doniesie do władzy,

skoro podoncer bęj~’e dręczył ludzi. (Brawo!) 
Oby dyrektorowie kopalń i hut tak kazali robo­
tnikom donosić ile razy urzędnicy niżsi wyzywają, 
klną, i biją biednych robotników. Ci maU urzę- 
dni< y są tak grubijamcy. meokrzesaoi, surowi, bez 
bujaźni Boga, że czasem podoficerów możnaby uważać 
w porównaniu do tych uizędaików, jako ludzi de­
likatnych i wykształconych. — Red.)

Do Świętochłowic ma być sprowadzona woda 
na koszt kopalni, z któréj winy woda nam zagi­
nęła.

Fanny-kopalnia. Tn na naszej kopalni dzieje 
się jedno nieszczęsci za drugiem. Zeszłego roku 
zostali na téj kopalni zabici, naćsztajger Dittrich, 
którego górnicy bardzo żałują, bo był dobry ka­
tolik, i sprawiedliwy urzędnik, potem nadgórniczy 
Grabiński, i jeszcze dwóch innych górników. Te­
raz zaś jeden młodzieniec skoczył do szybu, i na­
tychmiast się zabił, ale to był pijak, jak to u nas 
nazywają „cbachar“. Niechciał pracować jeno się 
tak smykał, i w tych mrozach nie miał obleczenia, 
to ze zimna i głodu się mu żyć znyerzło. Ale 
dla takich Judzi to już jest od dawna dom wybu­
dowany w Świdnicy, tam go było trzeba odesłać, 
aby go n tuczyć roLić i Boga miłować. Żandar­
mów i polieyantów mamy jak gwiazd na niebie, 
lecz o takich ludzi się za mało starąjr, którzy są cię­
żarem gminie. Ja takich ludzi, którzy nie chcą 
pracować, zarazbym do domu roboczego odesłał, 
bo kto chce pracować to i w zimie robotę znaj­
dzie przy któréj od głodu nie umrze, ani nie 
zmarznie.

Katowice. Bogi ty izraelski kupiec Boryaski 
przegrał częściowo w Bytomiu w drugiej instan yi 
ciekawy proces. Został on przed pewnym cza­
sem oskarżony, że używano w stiebe jego cząst­
kowym fałszywych wag. Pizekonał się o tém p.
W _<ŁMTTC.:.ł.j TT T}r>f jńskjpęr<i
a który potem otworzył sklep na sw oją rękę. Pan 
Wrublik de mógł się wyfaiwio, że n B. tak ta­
nio się sprzedaje i kupował tam towary, ważył 
u siebie i przekonał się, że brakło na wadze. 
Trzeba wiedzieć ze B. ma w swym salopie kupca 
zastępcę, który otrzymuje pensyą i tantiemę, lecz 
pieniądze z kasy zrmkniętój wyb:erał wieczorem 
sam B. lub jego żona. Oo miesiąc robiono obra­
chunek towarowy w sklepie. — Kiedy oskarżono 
B. go zabrano mu wagę stołową, 2 wagi mostowe 
decym. i 25 różnych ciężarków mosiężnych i że­
laznych. W pierwszej iustarcyi w Katowicach 
został B. uwolniony od winy. Sprawa poszła do 
Bytomia. B. i tu oświadcza, że jest niew inny i że 
go Wrublik deiuncyuwał ie zemsty. Prokurator 
pytał się jJ. czy go nie dziwi«:,, że w kasie było 
więce« pieniędzy, niż obrachnwam» towar sprzedany 
B. odpowiedział, ze zaw-ze mogła hyók.wvżka, bo 
mies'eczm« spr.edawano 14- 15 cent. młodz*. do | 
spiytu octu dobrego dolewać można 50°o, wody, gąbki 
(ecbwam), którejeg., kosztowały 50 M. spizedano lu- I 
uziom za 350 M., nawy sprzedawano 24 cnt. miesięcz­
nie. MówJ też B, że go kupczykowie o izukiwali 
- bez jego wiedzy towary z głównego haudlu prze­
nosił do sklepu cząstkowego. Prokurator chciał 41 
jeszcze sprawę odłożyć i wiecéi świadkó v słachao. 
lecz sąd nie przystał na to, bo już nie było po­
trzeby. Dwóch dawniejszych kupczyków Borinskiego i1 
oświadczyło, że B. czasem sam przekonywał się 
o ciężkości odważonych towarów. Piokurator po- t> 
tem oświadczył, że w mieście mówiono jakoby I 
B. m.ał fałszywe wagi, ponieważ jednak jam B. tv 
w handlu me sprzedawał, dlatego cofa się oskar- * 
żenie o ossukam turo, jednak zaflał prokurator 
kary za używanie niedobrych Wag.

Obrońca Boryńskiego, sprowadzony z Wro- u 
nławia, starał się udowodnić, że B. jest niewinny, 
że Wruhlikuwi nie można wierzyć, że B. powi- Ł 
men byo uwolniony, & koszta kasa państwa i 
Wrublik powinien zapłacić

Na to znowu odpowiedział prokurator, że 
obrońca ma« zéj gadać aie może, lecz dowudów na , 
to, że B. jest niewinnym nie ma, wprawdzie bra­
knie tez dowodów, ze B jest winnym oszu- 
kaństwa.

Sąd nareszcie zawyrokował: że B. od s _argi 
o osznkanstwo uwolniony, lecz wagi znaleriono - 
u n ego, jakie niepowinuy być w handlu. B. jako , 
wielki kupiec, powinien był uważać na wagi. Dla 
tego za n>euwagę skazuje się go na 50 M. kary Ü 
alpo 5 d :i zamknięcia, na koszta, o Je się tyczą * 
wyroku, i na skaswoanie wag i ciężarków u niego 
znalezionych 19 Marca 1884. od

Mysłowice. W Niedzielę 8-go Lutego o godz. Ie.1 
7 mój wieczorem odegra się teatr amatorski poi- ^ 
ski w sali p. Grunwalda. Pieiuie sztuki. Dochód j 
czysty na budowę kościoła przeznacz my, dla teguQj] 
podwóiua przyczyna, aby każdy podążył na tęza-^~ 
bawę milą!

Zabrze. Podobno się starają znowu o to, '»o 
aby Zabrze stało się miastem. Upominamy oby-'b" 
wateli, i zarząd gnuny, aby nigdy nie przystali m 
to. Z miasta n'-e ma żadnych korzyść1, tylko więj) 
céj urzędników, wieksze podatki, wiçcêi zależną, 
obywitele od rządu. Burmistrz ogłosi się z Poy1 
meranji, któi y nie zna stósunków i ludzi, nie umil 3 
po polsku nie zna. ludu! protestant. I'



W Bobrku niedawno zmarzły dzieci, które 
, ciec do lasu wyprowadził i tam zostawił.

Rybnik. Pierwéj nie było na wszystko cła, a 
ludzie się mieli dobrze, teraz na wszystko cła, a 
jednak będzie ogólna ! bieda. Jestem jednak za 
cłem od zboża Korespondent te Raciborskiéj Ku- 

[źni gruntowną prawdę pisze, zkąd bieda pochodzi, 
»ale jeszcze wiele brakuje, tak ja tez parę słów 
napiszę. Podwiele walka kultnrna istnieje, będą 
też istniały ciężkie czasy, bo z jednój strony się 
bardzo bezbożność mnoży, a wszystko co bożego 
Iz pewnej sb ouy jest we wielkiéj nienawiści, i ja­
koż nam ma dać łaskawy Pan przedwieczny do- 
‘bre czasy, kiedy iest wielce obrażany, przecież 
‘Wszy jtkie dobrodziejstwa On nam daje. Dalćj cóz 
się to dzieje wa świecie? Cuda wielkie i nie­
szczęścia okropne, góry pękają, ogień wydawają, 
różne ele menta ze siebie daleko i szeroko wyrzu­
cają, góry się na dół zwalają, z doliną równają. 
[Wody wylewają, morza występują. Pan Bóg 
przestrzega lud. Wiele już trąby powietrzne nie­
szczęścia poczyniły! Słyszymy o strasznych trzę­
sieniach ziemi, co rok to w inszych częściach 
•świata. Może i nas straszne nieszczęwie dotknie, 
Bożf zachowaj nas. Widzimy rzeczywiście, że 
się wszystkie fundamenta ziemi poruszają nad 

'zbrodniami tego świata. Na mcrzach okręta toną 
na dna morskie, rozbijają się jeden o drugi, loko­
motyw y (pociągi) na siebie wjeżdżają, z koleji wy­
pad iją, ludzi przejeżdżają. W kopalniach wielkie 
3 małe nieszczęścia się pojawiają. Jednem słowem 
w ciągu 7 lat na setki się okropnych nieszczęść 
wydarzyło, a tysiące tysięcy ludzi pogięło. Stra­
szne choroby, cholery. Ciągło wojny, które się 
^czą "ieusl an nie, zabierają tysiące lndr ze świata. 
A co gorsza, nieszczęśliwy liberali/m i socyalizm, 
nihiliz™, któiy się targi i na monarchúw tego 
świat i, a to ztąd pochodzi, że się zakorzeniła bez­
bożność na całym świecie, a przyczyną główną 
jest nieszczęśliwa walka kultuma. My katolicy 
prosimy gorąco a wytrwale Pana Boga, aby ta 
'nieszczęśliwa walka kultuma całkiem ustała, szkoła 
2 Kościołem świętym złączona była, a nienawiść 
^ydow^ko-liberalna do naszego Kościoła św. ró- 
"Wnie całkiem ustała, to samo: żeby monarchowie 
F jedności i zgodzie byli, uanowie (rząd) Wszyscy 
obywatele całego świata, i w rodzinach (małżeń­
stwach) i w sąsiedztwie, pokój i zgudę zachowali, 
k wtedy będzie dobrze. Daléj niech da wolność 
ÎzQd księżom, niech przywoła bmkupów, jezuitów, 
franciszkanów, misyonarzy, a niech się zaprowa­
dzają zakony wstrzemięźliwości od pijaństwa. Bóg 

wtedy błogosławił zapewnie całemu światu 
1 ałemu spółeczeństwu, a poprawi się dobrobyt 
'leiesny także też i duchowy.
j, — Król saski już objął dobra pod Ole- 
Pnym. które odziedzicz; ł po księciu brunświckim, 
jůanowicie pyszny zamek SybiUenort. Krewni 
cięcia, podobno protestują przeciw testamentowi.

1 . Wojcich i Jakób.
"W ojciec b. Cóż się tak kwasisz Jakóbie.

» lak gdybyś się ciarek najadł?
! Jakób. No, i ty takim będziesz, skoro ci 

powiem co zaszło.
r Wojciech. Cóż znów takiego, proszę opo- 

k'iada
' hs* *-----

J a k ó b. Więc słuchaj. Poszedłem wczoraj 
po chleb do piekarza, a właśnie też tam pizyszło 
kilku hutników i górników, i gdybyś wiedział jak 
ci na nas złnżeczyli!

W oj c i e ch. Dla Boga, a to za co?
Jakób. No, jakiś pan, któremu >' idaó chleb 

tani widać nie smakuje, pragnie, aby rząd przez 
cło grubo cenę nam podwyższył; bo jak tego nie 
uc zyni, to prorokuje, że rólnicy pobankrocą i będą 
włóczęgami, a żydz" ich role pokupią, obsieją la­
sem i zrobią z kraju puszczę.

Wojciech. Ha, to śmiechu warte, nasi 
żydzi nie tacy głupi, aby las siali, i nań niby na 
me;,yasza kilka wieków czekali, bo toby nie był 
„geszeft“. To jeszcze wolą skórkami rzachrowac. 
byle codzień kogoś oszwabić i mieć piniądzów. 
To się nie masz o co kwasić, bu temu proroctwu 
nikt ni° uwierzy, a tym mniej rzą l.

Jakób. Ale słuchaj tylko daléj: on wszystko 
zwalił na nas, że my cła na chleb pragniemy, my 
Wojciech i Jakób; a więc o to się na nas robo­
tnicy tak gorszą. i musimy się strzedz, aby nam 
gdzie nie wygarbowali skory.

Wojciech. A niechże go gęś kopnie! 
I zkądże on to jest?

Jakób. Bóg go tam wie, o tem w „Kato­
liku“ me stoi.

Wojciech. Czy to aby nie jest pror >k 
z Egiptu?

Jakób. Ale gdzie tam on po polsku mówi. 
iifccz mniejsza o to zkąd jest, gorsze to, że z nas 
zakpił, bo n. p. pud twoim imieniem mówi tak: 
„Sam Pan Bóg pow;etlział, bądźcie doskonałymi, 
t. j. bądźcie mądrymi i uczonymi.“ No w; krisz, 
jak tu opaczni- słowa Bu«kie tłumaczy? Doskc 
nałyrn by », to znaczy być sprawiedliwym przed 
Bi giem. niby świętym. A czy to każdy uczony i 
mądry, jest takim?

Wojciech. Ale gdzie tam! Jeżeli jak 
pismo św mówi, początek mądrości jest, bać się 
R ga; to cała mądrość jest miłować Go nade- 
wszystko i z całego sei ca, a bliźniego jak siebie 
ramego. A wszak w obecnym czacie przeciwnie, 
wielu uczonjcli wypiera się Boira.

Jakób. Lecz co gorsza, udał on, jak gdy­
byśmy chcieli pisać do BLmarka, aby cło było na 
zboże, nad czem robotnicy najwięcćj się gorszą. 
Dobrze tylko, że udał jakobysmy byli rolnikami; 
a myśmy od początku roboiniLami więc w tem się 
pomylił.

W o j c i e c h. Tak, to też na nas pewno 
przestaną się gorszyć, bo to ich przekona, żeśmy 
niewinni, iż musiałby robotnik nie mieć rozumu, 
aby na swe złe, czyli przeciw sobie gadał i pisał, 
a co gorsza cła na chleb pragnął, na który już 
teraz nie wiele mu zbywa,

łtoziuaitossci.

* Od T.aplstói w Afryce. Trapiści chcą w Afryce 
klaaztór dla Sióstr budowa'1', bo za kilka lat chłopcy, któ­
rzy w klasztor*» nają wychowanie, dorosnę i megą w stan 
moTeńsk ; wstąnić, trzeba dla nich wychować żony. Jly 
do tego nie dążymy, aby Kafe«>wie, którzy u nas w domu 
sierót się wychowu «ą, w dorosłym wieku w samstugm sta­
nie zostali. U ważamy, że na jlepiéj jest, aby po wystąpieniu 
z naszej«' domu, r stan u ałżeńsk. wstępowano, a w ten 
sposób, aby się dobre familie utworzyły. Z téj prsyczyny 
trztba dla Sióstr zakonnych i dziewcząt dom budowad.

‘,'dyz to wszystko „paJa na nas, co do ntizymania Sióstr i 
sieró*. A gdzie pieniądze na to* spodziewamy od dobrych 
serc i i iszy. h sti ,ry ih i nowych przyjaciel! że nam po­
mocy nie odmówią. Dzisiaj podam jak łatwiój nasi Dobro­
dzieje pie liądzc nam po.ład m >gą. bo to nia podobna na 
każde miejsce braciszka pos'ad, żeby on zbierał Gdyż 
zbier» się takżo na roz naita zagra icz ,-e potrzeby kościelne. 
Parafianie niech przyniesą „we marki albo fenygi do miej- 
scot/ego proboszcza, a proboszcz albo kapelan p iśle na je­
dno główne miejsce, gdyż oni vi*-dzą jak pieniądze posłać. 
W Szląsku znają dobrze -dres. można t iż do Rtdakcyi 
katolickiej gazety po-Jac. W Prusa1 h Zachodnich do pro­
boszcza w Tczewie alb* do p. Teodora Meynberga w Ham­
burgu Reichem-tr. nr. 52. Ci panowie nie są .gontami, 
tylko można pieniądze postać, i gdzie brat Anzelm się do- 
wiedzied, bo ten stary braciszek więcój tam nie przybędzie. 
Zkąd ma naiu ;aka pomoc przyjść? Niektórzy mysią i mó­
wią: bo to nie ma misyjnych związków, a Trapiści jeszcze 
prtiaią ř _ Pieniądze misyjne tak biskupi rozdzielą, aby 
każda misja coś d>>stała, i nie wiele się w jedno miejsce 
dost-.nie, a czasem i nic. Dla tego pro-imy naszych przy- 
jacieli i wiarusów, aby nie zapomnieli o czarnych murzy­
na« h w Afryce i pomogli nam ich nawróci«! i ucywilizować. 
My jesteśmy prawdziwymi kulturnikaroi, bo szeirymy kul­
turę. Brat -

Sprawy księgarskie.
Śpiew koś- lelny polski, ludowy upada, bo szkoła 

go me uczę, nie wypełniając tego okov iązku u wego względem 
dzieci rodzi« ów i ludu polskiego. Jeżeli iud jam śpiewu 
tego nie będzie ratnwał, to nikt go nie uratuje, przynaj­
mniej na Górnym Szląsku. Ku ratowaniu śpiewu pol­
skiego kościelnego wyszły:

„Śpiewy kościelne“.
Pierwszy zeszyt wys.edł i jest do nabycia w księgarniach 
i w Drukarki .Ketol'k&J. Są tam pieśni, które lud Spip- 
wa podczas mszy św. z nutami. Dla tego i rganistom po­
lecamy te śpiewy, aby ludowi nie prali zawsze jednych i 
tych samych pieśni, i aby melodye naszych piośm nie za- 
-rnąły1 hpiewajcit Panu narody Każ' a swym języku!

Nadesłano.

Czysto jedwabne materye meter
1 1U. 35 feil. I m. 80 i 2 m. 20 fen. do 9 m. 80 fen.
(kolorowe posiate i kratkowane ibwenia) wyseła w pojedyn­
czych robach i całych sztukach wolno od cłc aż do dnom 
G. Henneberg, skład fabryczny jedwabiu, (cesarski i kró­
lewski liwerant nadworny) w Zurychu (Zürich). Wrory 
odwrotną pocztę. Listy kosztują do Szwaj"eryi 20 fen. (i ■

Poczta redakcyi.

i. w S. Dnełn .Żywot Pana Jezusa“, które druku- 
iemy było najpierw drukowane po niemiecku i zostało apro­
bowane przez biskupów; tłnmaci«mie polskie też ma apro­
batę biskupią, którą oddrukujemy sknro dzieło będzie skoń­
czone skoro będzie tytuł i karty po tytule. Okładki na 
zeszytacn są tylko tymczasowe. — Wiersze, które czytacie 
w .Żywocie* z podpisem .Kochanowski* to są psalmy 
króla Dawida, a polskie tłumaczenie jest przez Kocha­
nowskiego.

— Z w B. Prosimy zeszyty z przerżniętymi kartami 
odesła«!, a damy inne.

— Poświadcza się p. Józefowi Warnotowi z W. Cheł­
mn, że nigdy do .Katolika* nie pisywał.

— J. S. w K. .Pismo na cześć przenajśw. Sakra 
mentu ółtarza* wydaje ks. K. Nerlich w Popielowie Po~ 
pelau) za Opolem.

— N. N. dla „Katoliku* 1 M.

Walne Zgromadzenie
c?,»ukóv spółki spoêywc -tri i kasy 
^szęzędnoi i w Stanowicach, spółka 
*apisan*L odbędzie się 8. Lutego 1886 
p goda. 5. popołudniu w lokalu spółki. 

1. ttczw'ązanie spółb? 
i. Likwidacja spółki.
8. Ustanowienie i pokwit iwanie 

rachunków
A Wszystkich wierzycieli spółki 

tej wzywamy do wyżej podanego 
:zaeo u Zarządu półki zgłosić. 

Stanowice, d. 26. Stycznia 1885.
Zarząd

Pr. Spt nuel. W. Spendel.

LO , Stateczna wdowa jeszcze nie bar 
[g fró stara, chce uBlugę przyjąć u 
«T ®kiego Państwa, lub jako dozorczyni 
J Izieci. — Kto? pou.e pan Misťt 
łią ł Nowych Hayduk.
5° Długów kł*r«; łania żon- Ceclll.

odzena KMh ’ su i Rozdzie .ii* 
(7. ‘czyniłr ni« płacę i togo któryby 
i «i jeszcze coś pożyczył, przed sąd 
.. -*wezwi«.
Od Rozdzień, w Lutym 1885
go Emanuel Wacławek. górnik
in ™* m

' rw.,.-. sA zdatni dl“ spi/edawa- 
fVgenCl ni « Ui zapodaj, 

to !*ona pro wir. ą mech si pod zwa- 
zgłoszą do Ekgpedyoyi 

n:.-at°Lka* _____
mieszkalny i aabudowa- 

ni<im> gospodarezemi
Íj roli > łąką mam z wcl 
o sprziid”'"
.MUnty Zą)ąc,

przy Gliwicaeh.

Powróciłem do Gliwic, 
i załatwiam sam sprawy 
adwokackie.

Gliwice, 1. Lutego 1885.
Scbwartz,

rzecznik (adwokat)

Korzystne lotcrye.
Losy na budowę katedry w U im 

po 8Va mk., lń losóv -SS1/* m 
Losy kclońi kie ś. Orszuli po 1 >n. 
11 losów 10 m. — Loiy Düssei 
iorfatie po 1 m. 11 losów 10 m 
— Wszystkie 8 losy koszt iją ze 
.pisem fr. 6,20 mk. — Za 10*/a 
marti wtsełr 1 los lóteryi Uln 
1 Orszule i 4 Dnsheldorfckię] — 
Z . 20 mk. 2 losy lotc/yi Ulm 
7 Ołsculi i 7 DtWseldorfukiej fi 
A. FnbSC, Mühlheim (Ruhr.)

Wiatrak
nowy i bar«l :o dobrze zbudowany z 
nóltory morgi dobrq roli, lub bjz 
liej, mam zamiar z powedu słabego 
zdrowia z wolntj ręki do sprzedania. 
Kto się najprzód zgłosi temu najta 
niej sprzedam.

Oilra, powiat Racibórz.
JÓZCf Bllgla, młynarz

Losy na budowę
Katedry w Ulm
>o 3 m. 50 [en Pierw za wygrana 

75,000 mk. wyseła
H. Betzeler, Uim a. D.

m
L T. Czerwicti i«.u Hpa
Paweł Jędralski
w Koźlu, Hospitalstr. 41/42

poleca swój win11, skład wszelkich
towarów drogeryi nycii
aptel řVSklch. przociw wszel- 

lakbii tjab irm . :lijrobom.
Dziuwczyna mb niewiasta
przjst ijna, obeznana z praniem nie 
cbąj się do nsłngi zgłosi u mnie
Król Huta. Adolf Lewin.

Culili u iz wych rodziców 
Uj Ut* przyjmie do nauki, rzeź- 
uik Hltehowskl w Król. Hucie, 
Ln^arethstrasse.

Dla wygody Publiczności poleciłem 
p. Mrol i Wie w .Kaiser-Garten* 
-przedoż mego

Piwa młodego
ve Wtorek i Piątek, oraz

Piwa fr. so wego
w każdy dzień, liter po 5 fen Z* 
dobro«! piwa ręcząc, proszę o łas 
kawę względy

Król. Huta. MOÍZllCr.

Piece, blachy, rószta 
oraz białą blachę

sprzedaje t uio
Ml. finkę

skłhd żelaza w Lipinach

Dla budującycb polecam
gotowe okna

po zniżonych cenach. Przy] 
mię rakże
2 uczni i 1 czeladnika
stolarskiego.

Król. Huta, Kaiserstr.
Łapski, mistrz stolarski.

2 chłopców
chcący się wyuczyć “lewiectwa 
prayjmie zaraz du nauki 

Król. Hnta, Kaiserstrasse.
Franciszek Barczyk,

mistrz srswski.

àf=Jt

SGHEDUŁAS
pro

C0MMUNIÜ PASCHALIS
imprimit

Drukarnia „Katolika:1

Kowal
szuka miejsca za dworskiego kowa­
la lub kużai do najęcia albo do ku­
pienia. — Bliższój wiadomości udzie­
li EkspoJfaya .Katolika.*

W Drnkarni .Katolika* wyssie 
i jest do nabycia-

Prawo o kasach
«La

chriych róbotmkow.
Poleayncłj egzunplsri

Lw- u
Kup« fiv j Q otrzymają stÓJtowny rabat.
Cni a uczciwych rodziców przyj 

* ““4* mie do swego handlu to­
warów fc lonnlnj ch i szynkowni. 

Król. Huta. Kaiserstr.
VI. Beutlmer.

Wfldri_Innrer, Berlin NW.
Pianina 115 n. miesiąca. 

* ~ Bell organy. (Katalog gratis.
Rady w wszelkich chorobach 
udziela B. Kamm, 

w KróWakifii Hucie, 
naprzeciw kościoła i. Jadwigi



A* Weitzel,
księgarz i introligator

w Bytomia, Tarnowitzerstrasse Nr. 4 
przyjmuje przedpłatę na. Katolika1, „Prawdą a Bogiem“ itd.

IA I Æ

zeszjt 1. jest bikże do nabjcia.
Równocześnie polecam mój wielki skład

książek modlitewnych,
uiemicckich i polskich, kropielniczek. świeczników mosięż­
nych i z nowego srebra, medalików, różaócy, szkaplerzy. 
Powieści i różnych brožur pouczającej i zabawnej treści, 
papieru, powinszowali, wszelkich potrzeb szkolnych.

Polecam zararem moję introligatornię do oprawiania 
wszelkich książek, gustownie, rychło i tanio: przyjmuję 
takżn obrazy do zaminowania.

w

Księgarnia katolicka ludowa
IgHL Kędzierskiego

Zabrzu na G.-Szląsku poleca
obrazy oleodrukowe ~3MÍ

miedzioryty. oraz lnstra w pięknych ramach barokowyoh, 
złoconych i koloru orzechowogo.

, Świece tylko workowe, W
a me z cez( ryny, Lcmpy wieczue dla kościołów i przed 
obrazy wiszące i stojąco. Krzyś e gotyckie z drzewa, mosiążu řfí

mncicbin i t nmrarrn irokvo mn/laliku Aii cynku. Swlecxnflki, mosiężne i z nowego śrebra, medaliki^ 
różańce, koronki, krzyże szkolne, figury z masy alabastrowej 
i gipsu, biało i malowane, rożnej wielkoici, Aniołki w 3 wielkoś­
ciach, Krucyflkse, roboty słynnego rzeźbiarza, p. burmistrza 
J. Lang w Oberamcrgau.

Książki modlitewne
polskio i niemieckio w przepysznych i trwałych oprawach we 
wiolkmj wyborze i tańsze. Hlstorye różnych autorów, wesołe 
i zabawne, także wiele innych nowości.
’ Zamówienia na Ży 1 t, bana Jezusa w zeszytach i na
Żywot wszystkich Swi«ty *h przyjmuję i do domu 
przysyłać będę.
Prosząc o łaskawe poparto mego przedsięwzięcia katoliokiego.

Ign. Kędzierski, w Zabrzu.
p • mzmm SÄÜfeJI

i

Opłaci się každému
kupuj" “emi odwiedzić moję wie?1 ią wyprEedui.

Ażeby mój wielki skład

GOTOWYCH UBIORÓW
uprzątnąć, sprzedaję zimowe surduty, płaszcze cesarskie, ża­
kiety. spodnie, westki, ubiory dla chlopcńw, po nadzwyczaj ta­
nich cenach.

Koszule wierzchnie, 
mankiety, kołnierzyki, półL-iszulki, szlipse, rękawiczki, szelki, 
kapelusz, sprzedaję .także po znacznie zniżonych ctnech.

Zamówienia n? ubiory wykonywa się w mćjtó
"pracowni jak najstaranniej 

Kroi. Huta,
Ringstr.

Karól CzlCdOS w Nowych Hajdugach,
Sza'.iownéj puhlbzności polecam moje najwyborniejsze 

towary ! wina, jako te: Cukier najlepszego gatunku 
Kawfj najlepszego smaku. Amerykańską prosówkę, 
mydło, HliW>belr i inne towar) po najtańszych cenach 
Prawdziwe węgierskie wino bu;elkę po 2, 2,50 mrk 
Praw. tokijskie wino dia . butelka po 2,25 i 2,50 mik
Fraiu uzkie czerwone wino buu tkę po 1, 1,50 i 2 mrk 
Dobre i mocu“ wino muszkatowe liter po 70 i 80 fen 
Likiery różnego gatunku butelkę po 75, ten. i 1 m. 60 ien. 
Bawarnkin piwo we flaszkach pu 10 fen., we faskach (acdtel) 
2 m. 40 fen., ówiertka 4 m. 50 fen.

Z uszanowaniem
Karol Czichos, W Nowych .Hajdukach.

Dla łaskawej wiadomości.
Z końcem września tego roku prienieśliomy nasz skład

garderoby męzhlej, wojskowej itd
JaK 1 iJklad obuwia vledensl tJego do obok przyległego takżi 
w domu p. C. Knobloeb' 1, ktćy był dotąd zajęty przez p. Józef) 
Kretschmer—

Prosiynma naszą firm,- i numer domu zważać, ażeby nie zbłądzić.

BÄ>in' Bracia Kober,
firma II. Spierał.

Kto chce tairo kupić!
Z masy Konkursowej zakupiłem różnego gatunku 

towarów żela*nyóh, 
dla tego sprzedaję po nader tanich cenach wszelkiego ga­
tunku narzenia kuchenne, zwłasz. za żelazne garnki ema­
liowane, świeczniki, mosiężne krzyże, młynki do kawy, 
noże. widelce, łyżki, zamki, kłódki itd.

Równocześnie zwracem uwagę na mój wielki pthłod 
nlior różnego gatunku

Kroi. Huta. Adolf Lenili.

20,000 marek.
Wszystkich wygranych 05350 m. 
Cena losu 1 m., 11 losńw 30 mk. 
Za porto i spis 30 f. dołączyć.

75,000 marek. 5,000 marek.
Wszystkich wygranych 75,000 m 

los 1 mk. 11 losńw 10 marek 
Za spis i porto 30 f. dołączyć.

Wszystkich wygranych 400,000 m.
1 ,o J1/» m. 3 loay 10 m 10 1.82 m.
Za porto i spis 30 f. d dączyd.

Wszystkie trzy losy z urzçdov.em spisem wygranych kosztują franko 8,20 mk. Za 10Va marki wy 
seła 1 los loteryi Ulm, 3 Orszuli i 4 DUss< ldorfu frauko ze tronem. Za 20 marek wyseła 2 lusy loteryi 
Ulm 7 Or-znii i 7 Diisseldorfskiej ze zupełnemi spisami fr. Szuka się agentów za wysukiem rabatem.

Generalna agentura A., Jfixhme, Mühlheim [Ruhr.]

37

Itp.dlauera
Czerwona apteka

w Poznaniu,
Stary rynek Nr.

poleca :
1) Raillauera bez smaku kapsułki 

ua tasiemca (usnwąją pewno i bez 
niebez męczeństwa każdego tasiemca 
z głową w jednej godzinie); cena 
3 marki.

2) Dr. Sprangera krople żołąd­
kowe, butelki. 50 i 80 fen.

8) Dr. Uossa balsam życia i 
eseneya, usuwająca boleści żołądka, 
niestrawność i bóle brzucha, butelka 
1 marka.

4) Radlauera krople 1 heibata. 
krew oczyszczając!) po 75 fen.

5) Radlauera eseneya 1 maść na 
oczy, usuwająca boleści i wzmacnia­
jąca wzrok cena 1 marka.

6) Ruski balsam spirytusowy, 
przeciwko reumatyzm) m i udarowi 
butelka 1 marko.

7) Radlauera poprawna pr. dr. 
Debra, maść na liszaje Blei-Cre n ,

Maść ta jest- nadzwyczaj gojącyt ! 
środkiem przeciw liszaj >m, skórnej 
ostrości, zapaleniu skóry cieczy sol­
nej, (Snlzflus) krostom gorączkowym, 
węgrom skórnym i w ogóle przeciw 
wszelkim patunkom nieczystych wZ- 
nlutów skórnych. Prócz tego, jeżeli 
się maść ta na zapaloną ranę przy­
łoży, sprawia wielki skutek oraz pos 
kramia na podeszwie nagromadź >nt. 
szkodliwe stwerdnięcia. na wielkie 
i wybijające pocenie nóg.

8) V. NZ.-1, ie odgnlotki, twardą 
skórę 1 brodawki zgubić mrżna bez 
boleści, przez czas kr) tki gmariûac 
pęd ihiem sławną wodą Radlauera 
pizeciw •••Ignlotom. Pudełko z 
z flaszką i , dzle n 60 f. Aby mieć 
skutek trzeba żądać prawdziwego 
środka na oćgnictki Radlauera z 
czerwonej ..pieki z Pr znania. Składy: 
w Król. Hucie u S. B* rin kiego, i 
kupca O. Altrock, w Bytomia u 
Aloerta Kit*ek drogeryi, w Jlysło- 
wicach u SiegfrLla Krebs, w Gli­
wicach u apteki*rza Simona, w 
Koźlu u Ozerwit..kiego następcy, w 
Tarnowicach u aptekarza Loewe.

Serdeczne dzięki
składam za nadesłanie mi broszurki 
„Przyjaciel chorych“, z której prze­
konałem się. ’ - i zastarzały nawę* 
cierpienia dadzą aię jeszcze wyleczyć, 
jeśli tylko właściwe środki do togo 
użyte zo itniią. Z ufno cią tedy upra­
szam o nadesłanie mi itd. — Podobno 
podziękowania nadchodzą codzień bar­
dzo ohlieio. - nie powinien irięc żaden 
chory fcnuiedbai sprowadzić sobie naj­
nowsze 135 te polskie illustrowano wy­
danie tej pożytecznej broszurki z ks ę- 
garni „Richters Vcrlags-Ansta’t In 
Leipzig“, a to tein hardziej, ile że 
nic potrzebu je ponosić pizytoin żadnych 
kf .Iow, ksi" zka ta bowiem dostar­
cz ią mu z- ranie na zadanie bezpła­
tnie i flanko. (4)

KEFIR.
Leczący pokarm dla cierpiący! h 

na ból żołądka i pnie, bladaczkę dla 
osób słabowiłych, powstających z 
choroby i takich, co nie mogą «nieść 
mleka

Paczkę pocztową 4 daszki zawie­
rającą z opakowaniem franko za 3 
rak. Dla zakładów i Irzaretów we­
dług umowy tar’ej.
Zakład wj rabianij Kefiru i Kumysu.

K. Janko weki,
aptekar. w leżnie .Lissa, P°sen.j

Pijaństwo
jest do wyleczenia, jak to sądownie 
wyśledzone i przysięgą stwierdzone 
świadcci wa dowodzą. Pani K. P; 
w S. pisze 23. Stycznia t. r „Pański 
śr dek skutkował u mego męża wy 
ómiennicie, żeby Bóg) raczył m dły 
nasze za Pana wysłu 'hać*.- - W ćelu 
otrzymania tego środka udać się na­
leży p. adresem : Dchard Hetx- 
li.1T, Fabrikant in Dresden.

KARCZMA
murowana z dobrem polom -aam 
nio z wolnej ręki do sprzedania.

Kokott, karczmarz,
Potempa przy Tworogu.

ta-

przyjmuję. - 
szvt jest na

A. Will,

A. Kopera
w Ryl-niku, Kirchstr.

poleca wszelkie towary drogne- 
ryjne, aptekarsk o 1 che­
miczne dla aiytkn ludzi i 
bydla, oraz rzeczywiście skutku­
jące środki dir wytępienia szczurów 
‘ myszy po najtańszych cenach.

Ciągnienie T .AOtt TTlm Ciągnienie
23. i 25. Lutego. AJUOy U 11X1. 23., 24. 25. Lutegu

GIówlij wygrana 75,000, 20,000,10,000 itd,
polecam los po 8 mk. 30 fen., porto i ze spisem wygranych 

(jaesnr /»orchardt, Berlin SW ., Leipzigerstr. 18.

BC "î^isr, kawa tanióf!
Codziennie świeżo paloną kawę Jawa funt 1 mrk. 
Czysto smakującą paloną kawę perłową fnnt 1,20 mrk. 
Dobry twardy cukier przedniego wyrobu funt 80 fen. 
w głowie 28 fen., jfaryua 27 fen. Piękną kawę nie- 
paloną fnnt począwszy od 75 fen. Jak również wszelkie 
inne towary korzenne poleca nadzwyczaj tanio.

Hermann Perl.
4. dom od dworc» g. szl. kolei (Bahnliofstr.) 12.

Zainówienia na

ŻFWOT
PANA JEZUSA

- Pierwszy ze- 
sk ładzie*.

Laurahueie.w

Szanownym W.amsom Clicrzotf* 
i okolicy donoszę, ze oprócz moicl 
towarów korzennych, Maku 
chów, lnu, miodu i smoly dli 
szewców i górnikuw poleca» 
także wszelkie prawdziwe

W I IV A,
dla chorych, po najtańszych 
cenach, (lepsze jak przechwaj 
lane Egipczyków) oraz

skład żelaza I 
garnce, rury do piecy, g w- zdzii 
buksę do wozów, łopaty i pedkówh 
po cenach fabrycznych, prosząc o łn 
kaww względy 

Chorzów, w Styczniu 1885.
Jan Fani.

Miód w plastrach,
fura 74 fen., di ugi gatunek 55 fer. 
miód rjadM 50 f. miód prze 
cedzauy (do potraw) 50 f. codzien 
uie świeży. Wosk czysty. paczki 
pocztowe za zaliczką pocztową.

Większe przesyłki taniej. Co się 
uiepodoba pi syjmnję o Im l" e na 
powrót franko.

Sultan, Lüneburger Heide.
E. Dransfeld’s Imkereien.

Kawiar
wielko i srednioziai oisty, węgf rz za 
prawiony, minogi (Bricken). wędzone 
śledzie łoso iowe, wędzony węgórz 

łosoś, hnmary i łosoś w pudełkach 
t. d. poleca w najlepszym gatnnk.i, 

A. IlÓLtó,
Hamburg St. Georg.

piat imy 
temu, kto 
po użycin

Goldm; _m.n’u
wody cesarskiej

butelka po 60 fen. i 100 fen. 
jeszczeby miai dostać bólu zę­
bów- S. Goldmann & Cie., 
D _ _ s d e n. — Do nabycia 
w Król. Hucie n M Sacnsa; 
w Mi ołowie u J Nieradaika, 
w Redendorf n Emanuela Ru 
îonbasm, w Imielciiiu uLuuíd 
Kary, w Głogówku u A. 
Reymana.

Niniejszcm polecam 
Mąkę pszenną najlepszą, 
Drożdże suche,
Mak, także mielony,
Cukier magdeburgeki funt po 

30 f. w głowie po 28 f 
Faryna najlepsza przy 5 fun 

tach po 28 f.
Kawa Jawai perłowa palona po 

m. 1,20, inne gatunki od 90 f. 
Śledzie nowe 314 iztuki za 10 f.

zeszłoroczne 6 sztuk za 10 f. 
Wszelkie inne towary sprze­

daję po najtańszych '*enach.
Król. mua. Roruiski.

robotników
do wydobywania kruszczt 8d, 
w kopalni Czornc przf °^] 
Kokocińcu powiat pszczyński a i 
znajdzie trwa« -zatrudnień 
Zgłoszenia przyjmuje ^

A. Schulz, iet
sołtys w Kochlowicach. j

KauWTstra

Nowe 84te Śledzie
wyseła w tłustem, pięknem towars< 
iaskę pucctową, około 10 fantów za­
wierającą, 40 do 60 sztuk, frank 
za zaliczką pocztową po 3 marki 

L. Irol ien,
GreiLiwald an der Ostsee.

Wierzchnio surduty 
zimowe (Ueber7i’ehery), 
ubiory z materyi już od 
15 mk., również chusty 
sukienne i tureckie, fla­
nel, parchan, płótna 
inne towary poleca tanio

M. Finke
tani skład w Lipinach

X1, 60
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&k,anownoj publiczności w Polet; 
Cerekwii i okolicy donoszę, '"iejszen. 
aby kupując cukier, przesz. Iczyli 
się o sprawiedliwości wagb Przek' 'W1 
uałism się bowiem, że już u * iektiV 
iyth przy pół funcie 20 gramów brj, 
bo wsio. piw

Polecam więc cukier: 
w głowie funt po 28 ien. ''
pojedynczo funt po 2“ fen. ttti*j
Faijna „ „ 28
Kawa palona (D&mpikafteej oj 

1 marki do 1,80 fen. i wszystkie t*&k 
wary po n. jtań zych cąnach. L-,
Waga sprawiedliwa, usługa rzetelna-“60* 

0° po{-"ircie prosząc 
Pulsk. Cerekwią w Styczniu 188E-
iDgust Golombek, kupiec

*<ocł
«J4jF. Ma itfeldt

Berlin
Platz vor dem Neuen Thor l«Qd

wyseła pasażerów 
z Ilremy do

- M£RTKI
pospiesznym parowcem

Norddeatsohen Lloyd
Podróż trwa 9 dni.

Drukarnia „Katolif.a.“ — Za druk odpowiedzialny nakładca ks. rStanisław Radziejowski lic. teol. w Królewskiej Hncie.
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